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te-O: N I E S I E W I E*

K nrjer W arszaw ski wychodzi sześć razy 

w ty d z ie ii , to jest: w  N iedzielę, Poniedziałek, 

W to re k ,  Ś ro d ę , C zw artek i P ią tek . Cena 

p ren u m era ty  w ynosić będzie , w  W arszaw ie na 

K w a r ta ł  cały  z ło : g- z p rzesłan iem  poczto— 

f z e m . zło: 9. C ena N um eru  oddzielnego ąjr: -4.

fez*4imoty; Ekirj: Warszawskiego*,*

X. W iadom ości W arszaw skie. Pod ty m  ty -  

luiłem  um ieszczać się będą wszelkie zdarzenia 

zaszłe -w S to licy , przypadki ciekawsze, ważniej 

sse  Spraw y Sądow e, w iadom ości i doniesienia 

o T eatrze  N arodow ym  i Franfcuzkim W arszaw - 

sk in i, don iesien ia  Kupieckie, ja rm arczne , lo te­

ry jn e ; ceny targow e W arszaw skie i P raskie ; 

k u rs  pieniędzzy , . w y jazd  znaczniejszych osób 

ioh zam ięszkan ie ; don ies ien ia  o n ow ych  za­

kładach w S to licy  jako  lo: M agazynach, Skle­

pach, R estauratorniacfe,; K aw iarniach , D om ach 

aa j e z d n y c h , , Cufciesatóch i  t  p, w iadojBośś

nowych gm achach, domach i innych  ozdobach 

Stolicy; doniesienia o h o w o  w yszłych dziełach 

nutach, rysunkach, kopersz tychaeh ; wiadomo*' 

ści o zabawach, o m odach, o n o w o  p r z y b y ł y c h  

towarach; o  zm ianach m ięszkania, kupców, przed 

siebierców i innych osób publicznem i obowiązka­

mi trudniących się; o pogłoskach b iegających w 

'S to licy ; o tem p era tu rże d ż ien n e jp o w ie trz a , w y ­

sokości W is ły  i t. p.

1..- Wiadomości z  W ojew odzt. D ru k a rn ia  

K urjera W arszaw skiego uzyskała ob ietn ice K or- 

respondencji z-prow incyj1 -stosow nych d o c e lć w ^  

Kurjera.

3 . . ,  Nowości Z agran iczne . Pod tym  napisem  

udzielać się będzie treść g łów nie jszych  zdarzeń 

w in n y c h  krajach bez czynienia uwag mad n ie­

mi. Pod każdą w iadom ością dontesionem  b ę ­

dzie pięrw szem i l i te ra m i , z k tórego p ism a pe* 

rjodycznego wiadom ość rzeczona je s t w y ję tą ; 

nap w ykład  jeżeli będzie w y ję tą  z  G a sety H ant-

fiu isk łe j, podpiśanem będzie: ( G .  H .)  jeże li z 

D ostrzegacza A ustrjackiego: ( D .  A .)  le ż e li z 

D ziennika K onsty tucyjnego Paryskiego: £D- K.

| PO i t. p. N adto  doniesienia naukowe, o  kun­

sztach, sztukach nadobnych i tea tra lne .

N ow o śc i zagran iczne udzielane będą te ­
goż sam ego dnia, którego do W arszaw y przyj 
dą G azety  zagraniczne.

K nrjer wychodzić będzie o godzinie pią­
tej po objedniej ; o szóstej ju ż  go dostanie po 
w szystk ich  K antorach,

D oniesien ia  p ryw atne  p rzy jm ow ane bę­
dą w  cenie groszy trzech  od w iersza druk iem  
d robnym .

P rzy jm u ję  się P reum erata .

P a t  U li: G o łęb ie j w X ięgarni L angner* .
T rz y  Uli: Podwalę w Sklepie Ciechanowskiego. 
P rzy  Uli: Senato rsk ie; w -Sklepie Czabana.
Przy  Uli: Miodowej w S kladzie  sztuk P ięknych . 
Przy Uli: D ługiej w  Sklepie Z ielińskiego 
D fto. W  X ięgarn i W ilkow ej. ,
N a ■ Krakowskie™ Przedni; w Handlu Ł licsyo- 
skiej i w Sklepie S zm idta,



 ̂ W spomnienia,

O, i .  Stycznia, KURIER WARSZAWSKI e » Zygmunt I. urodził się.

W  s t  ę p.

N ien iaż podobno m iasta  w. E u ro p ie , które- 

By w ostatniej połow ie w ieku  w ięcej odm ian od 

W arszaw y doznało. Koleją ju ż  to sto lica jednego 

z  najswobodniejszych i najrozleg lejszyh  z ie m , 

ju ż  m iasto p row incjonalne  f f ró le s tw a , k tó re ­

go przed w iekam i X iąźęta ho łd  w  n ie j M onar­

chom  .Polskim sk ła d a li, i zn o w u  stolica Xię- 

s tw a  m gztw em  rodaków  z pow szechnej powo­

dzi o jczyzny w y ra to w a n e g o , najechana przez 

sąsiadów w roku J 8 0 9 ,  u jrza ła  w k ró tce  n a ro . 

dowe w ojska w try u m fie , i m ieszkańców  da­

w n e j stolicy upojonych radością w  k ra ju  po­

w iększonym . N ow e burze k tóre ca łą  E u ro p f 

w strz fsły  , u iepom inęły  W arszaw y, lecz to • -  

gn isko  ducha t-rblicznego F a lsk i , które docho­

w u jąc  dawnego dó b ro d o w y ch  swobód przyw ią- 

a&nia , w yniesione znowu- zosta ło  n a  dostoj- 

ffp ść  stolicy K ró le s tw u  ręk ą  w spaniałom yślne-

5 go P raw odaw cy-ziem i n a sz e j, rośn ie  teraz w  

zam ożność i wielkość pod tarczą błogiego po­

k o ju  i dzieiną.opieką R ządow ą. Z ałożenie U- 

ni-wersytetu , U stanow ienie walnego Jarm arku 

coraz liczniej kupców  z z a g ra n ic y  "do- W arsza­

w y ściągający , w zniesienie t y ł u - publicznych 

gm achów k tóreby  n iepow stydzily  większych 

naw et stolic E u ro p y  , rozszerzenie ulic, w ao- 

ro w e  ośw iecenie m ia s ta , p rzerob ien ie  p ier­

w szych ogrodów , będą n iezatartym  pom nikiem  

pieczołow itości K róla i Rządu krajow ego , u- 

w ieńczonej najpom yślh iejszem  dla W arsz aw y  

skutkiem . D obroczynne zapew nienie wieczy- 

:. stego funduszu dla chcących m urow ać w zrost ■- 

W arszaw y u s ta la ,  a ludność stolicy w przecią- 

gu kilku lat o dw adzieścia przeszło tysięcy 

w z ro s ła . dalszy je j postęp rokuje.

Celem E u rje ra  jako -pisma szczególniej 

W arszaw ie  pośw ięconego, będzi*  udzi*cnie 

wszelkich szczegółów zm ian i wypadków za ­

sz łych w  W arszaw ie. Poprzedniczo jednak sta- 

rać s i ; będzie ażeby  b y ł n iejako  p rzew odn i­

kiem  po sto licy . E  tego to powodu jedeia a 

czasem  i di a  N u m era  w ty g o d n iu , jeżeli c ie ­

kaw szych n ie  będzie w iadom ości, pośw ięcone 

zostaną opisowi stanu  W arszaw y  pod  wzglę­

dem  je j hand lu , przem ysłu  i zabawy. Udzie­

laną będzie wiadomość m ięszkania kupców r 

p rzedsięb ierców , słow em  wszelkich osób pu- 

biicznem i obowiązkam i trudn iących  się.

K urjer N iedzie lny  i C zw artkow y n a j- 

w i ę c e j - zajm ować będzie nowości zagranicznych.

NOWOŚCI ZAGRANICZNE,

N eapolu d. %. G rudn i ■, 

Xźe następca tronu. D u ń sk i, który.-pizez 

cały czas obrad  Parlam entu  N eapolitańskieg  > 

b y t p rz y to m n y , zaszoeycony został przez K r ł-  

la o rderem  Sgo F erdynanda i w yjechał z N e-



epolu. Podobnież odjechał zląd d. Listo* 

.pada Xże Pruski Henryk. G.H.
Z  Opawy d. i£ . Grudnia,

■Przed kilku dniami wyjechał ztąd  Ku- 
r je rem do Rzymu Banom Lebzeltern Poseł Au- 
atrjacki przy dworze Rossyjskim. Wysoki sto- 
pień tego znakomitego Dyplomatyka dorozu- 
miewać sig każe, iż ważne depesze przesyła.

(G .H .)

K u r j e r  wysłany ed Monarchów z Opa-
w y  . p r z y b y ł  d ,  4 *  Grudnia do Neapolu. Co­

dziennie oczekują powrotu jego który roztrzy- 
, gnie, czy Kongres przeniesie sig do Laybach

s z y n i e .  G H
Z M e d jo lc m u  d .  6. G ru d n ia .

Zaraz po przyjeździe ICurjera z Opawy 
. rozeszła sig. pogłoska, iź zebrani Monarcho- 1 
w ie wzywają Króla Neapolitańskiego na Kon­
gres , ażeby tym sposobem przekonał Europg, 
iż n i e  j e s t  trzymany w niewoli. Monarchowie 

vritiefi. oświadczyć iż gotowi-wyjechać naprze- 
.ciw niemu do Laybach, i źe nawet w tem  
mieście mogliby mieć narady. Tym sposobem 
byłby Ferdynand I. niejako pośrednikiem mig- 
dzy-riaredem swoim a Mocarćtwara». zagrani- 

oznerai. GH-

ZitaćL granicy Wioch d. 10. Grudniu.
Stany -Neapolitańskie uprzątnęły wszel­

kie trudności względem wyjazdu Króla do O- 
pawy ; ale zdaje sig iż słabość zdrowia nie po­
zwoli Monarsze opuścić kraju, .-G.H.

.Z  Paryża d. ió . Grudnia.
-Okładają nową ulicę która nazywać sig 

będzie ulicą Xcia Bordeaux. Mówią o wzno­
wieniu dawnego familijnego traktatu migdzy 
domem Burbonów , który stosownie do tera­
źniejszych potrzeb i okoliczności przemienio­
nym być ma. Nierozitmieją jednak iżby przy­
szło do tego traktatu przed roztrzygnieniem 
interesów Neapolitańskich- jakkolwiek bądź 
widać od niejakiego czasu wielką czynność w 
Gabinecie francuzkim. G.B.

Niepewną jeszcze jest pogłoska jakoby 
Xźe Richelieu ustąpić, aiiał. Prezesostwa .Mini­
strów, Xciu Talleyrand i jakoby Villele i  in­

ni wejść mieli do'M inisterjum. G.H.
Podobnież słychać źe następca tronu 

Brezylijśkięgo przybył do Madeira. :G .E.
z  Londynu dnia 23 Grudnia.

Na zebraniu Gmin w Ratuszu Mifiśta sto­

łecznego Londynu uchwalono większością gło-

r  -• ' ■sów  sures- dc Króla z proźbąażeby teraźniej­
szych Ministrów uchilit. Ńa tern zgromadze­
niu preeydował Lord Mayor i wysoką-powagą 
dostojnego urzędu swego, wielkie nadał zna­
czenie. Petycją tg podał w sobotę zeszłą Mo- 
narsźe, w. przytomności Aldermanów i Bepu*

' tacj i z Miasta.
Odpowiedź Króla by ła . uastgpa jąca ;,, 

najdotkliwszym smutkiem przyjmuję adres is 
petycja podanąmi przez1 Lorda Mayora, Alder­
manów i Deputacji z mieszkańców Miasta Lon­
dynu; jakiekolwiek powody skłoniły uchwala­

jących petycją , 'jest jednakże oczywiste® iż  
inszego niebyło celu jak z a p a l a ć  namiętności i 
uwodzić mniej oświeconych z poddanych me- 

ich, i pomnażać trudności z jakiemi terazm a-
Gmy 3o wałczenia.

Xżna Clarence szczęśliwie powiła cór- 
• ‘ l i  . la .
kg _ . ,

Biega pogłoska jakoby Margrabi* We
lesley b ra t Xcia Wellingtona miał hyc wysła.

@ ' H i
cym  €0 Opawy*
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